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Kolonie żydowskie
za czasów Chrystusa Pana.

Przez

X. dra Stanisława Trzeciaka.

(Rozwój kolonizacyi, ich ustrój wewnętrzny, stosunek do rządu rzym ­
skiego. —  Antysemityzm i jego przyczyny. —  Stosunki religijne. — 
Łączność z krajem ojczystym. — Apostolskie posłannictwo kolonizacyi 
żydowskiej i stosunek jej do nauki Chrystusa Pana. —  Prozelici. — 

Religijna i narodowa duma. —  Misye żydowskie w Palestynie.)

Eduxitque (Dominus Abram) foras 
et ait illi:  suspice caelum et numer a 
stellas, s i potes, et dixit ei: sic erit 
semen tuum. (G en. X V . 5.)

Benedicam tibi et multiplicabo semen 
tuum■ sicut stellas caeli et velut arenam 
quae est in  littore m ar is.

(G en. X X I I . 17.)

T ak ie  przepow iednie m iał naród żydowski w kolebce 
swego istnienia.

Dziwnie z tem i przepow iedniam i zgadzają się słowa p i­
sarzy obcych i swoich, podających olbrzym ią ilość Żydów 
rozproszonych po całym świecie już za czasów C hrystusa. Kraj 
szczupły i górzysty, jak im  je s t Palestyna, nie m ógł w ystarczyć 
na pomieszczenie w szystkich A braham a synów. O kazała się 
potrzeba szukania now ych siedzib, dążenia w coraz to dalsze 
strony. U staw iczne wojny w ojczystym kraju  zm uszały w części 
do dobrow olnego w ygnania, w  znacznej zaś części kończyły się 
licznem uprow adzeniem  Żydów do niewoli. T ak  królow ie b a­
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KOLONIE ŻYDOWSKIE

bilońscy i assyryjscy przesiedlili eale m asy Żydów w kraje 
położone nad E ufratem . Z niewoli tej dziesięć pokoleń nie 
powróciło wcale. Również pozostało tam  w ielu z pokolenia 
Ju d y  i Benjam ina. N astępn ie król perski A rtaxerxes Oclius 
uprow adził wielu Żydów w czasie swej w ypraw y przeciw 
E gip tow i (350 prz. Chr.) i osiedlił icli w H irkan ii nad morzem 
K asp ijsk iem 1).

Seleukus I N ik a to r umieścił w ielu Żydów w Małej Azyi, 
w północnej Syryi, szczególnie zaś w Antyochii, dał im oby­
w atelskie praw a i wolność re lig ijną2). O koloniach tych wspo­
m inają Dzieje A postolskie3). Środow iskiem  ich była M ezopotamia 
a szczególniej m iasta  N ehardea i Nisibis, k tóre po zburzeniu 
Jeruzalem  były siedzibą talm udystów . W  czasach rzym skich 
liczyły te kolonie m iliony mieszkańców.

J a k  kolonie, w schodnie były najliczniejsze, tak  egipskie 
kolonie były najważniejsze ze w zględu na ich ruch um ysłowy 
i odgryw anie historycznej roli. E g ip t był zawsze schronieniem  
dla Żydów. Ju ż  w V I w ieku przed Chr. znajdowali się Żydzi 
w wojsku syryjskiem . Po zburzeniu Jeruzalem  przez N abuka- 
dnezara (586 prz. Chr.) uciekły całe m asy Żydów do E g ip tu , 
za nim i w ybrał się również prorok Jerem iasz4). W łaściwa jednak  
kolonizacya Żydów rozpoczyna się tu taj od A leksandra W. 
i P tolom eusza I L a g i5).

Za czasów rzym skich liczba ich wynosiła około miliona.

!) E u seb iu s , Chron. ed. S c h o e n e  II  p. 112. O chus partem  a liquam  
d e R o m a n is Ju d a eisq u e  cep it e t hab itare fe c it  in H yrcania ju x ta  m are  
Cazbium . — O rosius III. 7. T une etiam  O chus, qu i et A rtaxerxes, p o st  
tran sactu in  in A eg y p to  m ax im u m  d iu tu rn u m q u e b ellu m  p lu riinos Jud aeoru m  
in  transm igrationem  e g it  atqu e in H yrca n ia  ad Caspium  m are hab itare prae- 
cepit: q u os ib i u sq u e  in  liod iern u m  d iem  am plissim i gen eris su i in crem en tis  
con sistere  a tqu e exitu  q u au doq u e eru p turos op in io  est. — Cfr. E w ald , G e­
sc h ic h te  des V olkes Israel IV . S. 264 f. W ellh au sen , Israelitisch e u n d  jüd isch e  
G esch ichte , 2. Aufl. 1895. S. 181 f. — O. H oltzm an n , N eu testa m en tlich e  
Z e itg esch ich te  1895. S . 177 f. — Schürer, G esch ichte des jüd isch en  V o lk es im  
Z eita lter J esu  Christi 1901. I l l  B. S. 5 f.

2) Cfr. A ntt. X II . 31, 2.
3) A ct. II . 9. y.a\ MrjBot x«t ’EXa^sixai y.al oi v.o.xoixouvxs«; trjv Msao-

TtOXßjHav.
4) II  R eg . X X V . 25 seq. Jer. X U ,  17 — X L IV , 30.
6) Jas. contra  A p ion em  24. efc xcczoixrjoiv auzoiQ iowy.s xoxov ’AXs^avSpoz x.o) 

brje izapä toi; Maxsooai eidxu'/ov. A ntt. X I X . 5, 2.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 3

Rozproszeni byli po całym E gipcie  i sięgali aż do E ty o p ii1). 
Możliwie jednak, że byli i w E tyopii, skoro na dworze królowej 
K andak i spotykam y prozelitę2). Najliczniej jednak  ż całego 
E g ip tu  m ieszkali w A leksandryi. T u  początkow o mieli osobną 
dzielnicę. Za czasów zaś F ilona mieli ich dwie i oprócz tego 
m ieszkali w innych dzielnicach m iasta, gdzie się znajdow ały 
również sy n ag o g i3). W  Leontopolis zaś obok dzisiejszego K airo 
była św iątynia zbudow ana za Ptolom eusza F ilom etora (152 
przed Chr.). Co praw da budow a tej św iątyni była przeciwna 
praw u, ale s tosunk i św iątyni Jerozolim skiej były wówczas 
bardzo opłakane, d latego  też uważano św iątynię egipską jako 
schronienie się służby Bożej przed zniew agą i uciskiem. Po­
w oływano się nad to  na proroctw o Izajasza, że Pan Bóg błogo­
sławić będzie E g ip tow i, że w Egipcie składać m u będą ofiary4). 
Ś w iątynię tę zbudował, a raczej przebudow ał z pogańskiej 
św iątyni Oniasz, syn Oniasza III, złożonego z arcykapłaństw a, 
a później zam ordow anego. Św iątynia ta  zatem  m iała legalnych 
kapłanów  i służbę Bożą odpraw ianą w edług przepisów Zakonu. 
Is tn ia ła  do 73 r. po Chr. Palestyńscy Żydzi, jakkolw iek  nie 
bardzo byli z niej zadowoleni, jednak  utrzym yw ali z n ią  kościelne 
stosunki. N ie m ogli się rów nież podobać palestyńskim  Ży­
dom ich w spółbracia egipscy. Ś w iat grecki z całą swoją k u l­
tu rą  i sposobem  m yślenia odbijał się bardzo w um ysłach Ży­
dów egipskich. Filozofia grecka w yw ierała na nich szczególne 
wrażenie. T oteż ich pojęcia o Bogu i Zakonie coraz to więcej 
zaczęły przybierać form ę greckiego sposobu myślenia. Przeło­
żono księg i św ięte na język grecki i dołożono sił wszelkich, by 
Zakon objaśnić i uzasadnić na podstaw ie filozofii greckiej.

Z Egiptu  posunęli się Żydzi na zachód i tu osiedlili się 
w Cyrene jeszcze za Ptolomeusza Lagi5). Za czasów rzymskich

1) P h ilo  in  F la c c u m  6. o u x  a i z oośouot ¡luptáBiov Éxaxov oí xt¡v 'AXs^cívopsiav 
xcí't z r ¡ v  yiópav ’Iouoatot xaxotxo5vsę ¿tío xoü Ttpoę Atpúyjv xatap«&|xrju [j.áypi xu>v opícov 

AtfrtoTaaę.
2) A ct. V III . 27.
3) P h ilo  iti F laccu m  8. Iíávxs [xotpat “riję tzoXsujc, síoiv, stcójvujjloi xwv 

icpojxüjv axoi'/súuv xrfi rpfpcz¡jip.c(xoo (pow/Ję, xoúxwv oóo ’Iovoat xat Xifovxac, oía xo xXet- 
axou; ’Iouoaiou^ sv xotóxKt; xaxotxsív. —  Orxoüai os xat £v xatę c/XkaiQ oux o’Xqot otco- 
paosę. L e g a d o  ad C aium  20 —  Jos. contra A p ion em  II. 4.

4) Is. X I X . 21— 25. A ntt. X I II . 3, 2.
5) J o s. c. A pion . I I . 4. Ivjp/'vrjC; eppaiuię apyav pouXó^svoę xaix xójv ahXiuv 

xdiv iv A'.(3ú$ TtóXscuv etę auxci; ’Iouoaúuv 1'xsjr.ps XTCootíjaov.

1*
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4 KOLONIE ŻYDOWSKIE

tworzyli tu  oddzielną g m in ę1). Łączność ich z Jeruzalem  po­
tw ierdzają Dzieje A postolskie i E w angelia św. M arka2). S tąd  
pochodził h isto ryk  Jazon, z k tórego  dzieła je s t d ru g a  księga 
M akkabejska w yciągiem 3).

Rów nież na w yspach m orza Śródziem nego wielu było 
Żydów. Najliczniej jed n ak  zam ieszkiwali Cypr, K retę, E ubeę4). 
M ieszkańcy Cypru należeli do pierw szych wyznawców Chry­
stusa. S tąd  pochodził św. B arnabas lew ita i Mnazon, uczeń 
aposto lsk i5).

Dzieje A postolskie w spom inają o pew nych chrześcijanach, 
pochodzących z Cypru i Cyrene, którzy w A ntyochii głosili 
naukę C hrystusa6). O Żydach na Krecie mówią również Dzieje 
A postolskie7). Są w zm ianki rów nież o nich i na m niejszych 
w yspach morza Śródziem nego8). O licznych koloniach w Ma­
cedonii i Grecyi mówi Filo i św. Ł ukasz w Dziejach A postol­
skich9). Św. Paweł w swych podróżach apostolskich spotyka 
synagogi we F ilippi (Act. X V I. 13), w Tessalonice (X V II. 1), 
wr Beroa (X V II. 10), w A tenach (XVII. 17), w Koryncie 
(X V III. 4). Cycero wspom ina o Żydach w Italii już  około 
62 r. prz. Chr.10). W  63 r. zabrał z sobą Pom pejusz wielu Żydów

1) A ntt. X IV . 7, 2.
2) Act. V I. 9; M arc. X V . 21.
3) I I ,  M akk. 2, 23. z u  b iz o  ’IaauWoę xou Kuprjvaíou osor¡Xc»uiva oía xsvcs

PtJÜXÍCDV, 7t£lpaC5Óu.S0’C! 0l’ £VOC, OWiaj]W .X O C , ítuts^eív.
4) Cfr. P bilo. L eg a tio  ad Cajutn 36. I M akk. X V . 23. Act. X I . 20.

X I II . 4. A ntt. X I II . 10. 4.
5) A ct. IV. 36. ’lota/j© 6 stcizXyjQcÍí; BapWpa; dzb  twv emmóXiuv. . . . 

AzVhrfi KÓTtpioę févsv.
Act. X X I . 16. auvrjX&ov os xat "u>v ¡xcí&yj-cwv áxo Kaiaapstaę oüv t'luv, a^ov-ce; 

tmjo’ tjj 2svia&oi|).3v Mvcbuivi xivi Kü-púo, ap'/ait¡) y-adr^ .
6) Act. X I . 20.
?) A ct. II. 11., n ad to  I M akk. X V . 23. FI. A ntt. X V II. 12, 1. Bell. 

Jud. II , 7, 1. V ita  76.
8) I. M akk. X V . 23. w y m ien ia : D elos, Sam os, K os, R o d u s. FI. A ntt.

X V II . 12, 1. Bell. Tud. II . 7, 1 p od aje M elos, A ntt. X IV . 10, 8. Paros A ntt.
X IV . 10, 8, 14. D elo s A ntt. X IV . 7, 2; 10, 15 K os.

9) P k ilo , L eg. ad Cajum 36 w ym ien ia  T esalię, B eocyę, M acedon ię, 
E to lię , A tty k ę , A rgos, K orynt. W  S p arcie  b y li ju ż  Żydzi za czasów  M akka- 
bejsk ich . I. M akk. X V . 23.

10) Cicero pro F lacco  28. Q uum  aurum  Ju d aeoru m  n o m in e  q u otan n is  
e x  Ita lia  e t  ex  om n ib u s prov inciis H iero so ly m a  exportar! so leret, F laccu s  
sa n x it  ed icto , n e  ex  A sia exportari liceret. F la k k u s b y ł n am iestn ik iem  w  A zyi 
o d  62— 61 r. prz. Chr.

http://rcin.org.pl



ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA- 5

dla uśw ietnienia tryum fu na rok 61. Żydów tych sprzedał na­
stępnie do niewoli, ale w krótce obdarzono ich wolnością. 
U w olnieni osiedlili się w osobnej dzielnicy Rzym u poza Ty- 
b rem 1). T oteż już  w r. 59 prz. Chr. napotykam y wielu Żydów 
w Rzymie, którzy przysłuchiw ali się m owie Cycerona, b ron ią­
cego nam iestn ika P lakkusa w spraw ie skonfiskow anych pie­
niędzy żydowskich, przeznaczonych na ofiarę do jerozolim skiej 
św iątyn i2). Za Cezara rozpoczęły się pom yślne dla nich tu taj 
czasy, to też przy jego  zwłokach płakały tłum y Żydów całemi 
nocam i3).

Za A ugusta  uzyskali potw ierdzenie praw  daw nych i otrzy­
m ali w dodatku  nowe. T o  też w tym czasie wzrośli liczebnie 
i przyszli do w ielkiego znaczenia. Ju ż  poza granicam i rodzin­
nego k raju  po śm ierci H eroda 8,000 Żydów rzym skich przyłą­
czyło się do poselstw a palestyńskiego w spraw ie następstw a 
t ro n u 4). Bezsprzecznie rządy i cała po lityka H eroda były sm u­
tnym i dla Żydów w Palestynie, lecz wyznać się musi, że jego  
rządy przyczyniły się głównie do w zrostu i rozkw itu  koloni- 
zacyi żydowskiej. Jeg o  przyjazne stosunki z w ładcam i wszy­
stkim i, jeg o  podróże do Rzymu, jego  w spaniałe dary i budow y 
w m iastach  helleńskich podnosiły bardzo znaczenie Żydów za 
granicą, zjednyw ały im względy, sprzyjały rozwojowi koloni- 
zacyi żydow skiego narodu. Po św ietnych czasach Cezara 
i A ugusta  zmieniło się na jak iś  czas położenie Żydów za Ty- 
beryusza. Potężny wówczas dowódca pretoryanów  Sejan był 
w ielkim  ich wrogiem. W r. 19. po Chr. w ygnano naw et Żydów 
z Rzym u, a 4,000 z nich zabrano do wojska. Powód do tego 
rozporządzenia dały oszustw a k ilku  Żydów, k tórzy wyłudzili 
w ielkie sum y pieniężne od znakom itej R zym ianki F ulw ii pod 
pozorem, że je  przeszłą, jako  dar do św iątyni jerozolim skiej5).

!) P h ilo , L eg . ad Cajutu 23.
2) Cicero pro F la cco  28.
3) S u eto n iu s , Caesar 84. In  su m m o  p u b lico  lu ctu  exteraru m  g e n tiu m  

m u ltitu d o  circu latim  su o  q uaeque m ore lam entata  est, p raecip u eq u e Ju d aei, 
q u i etiatn  n octib u s con tin u is bu stu m  frequentarunt.

4) A ntt. X V II. 11, 1; Bell. Jud . II. 6, 1.
5) A ntt. X V III . 3, 5. — Ttjüsptoç... xsXsùsi xccv xo ’louoccïxov x?jç 'Pt'ojiYjç 

gctcsXosîv. Oloà uzr/xot xsxpaxiy/^iXiouç ¿vBpojxouç auxiov oxpaxoXof^avxsç l7cs|upav 
się Sapou) xrjv vrjaov. —  T acitus, A nnal. II . 85 A ctum  et de sacris A egyp tiis  
Ju d a ic isq u e  p ellen d is  factu m q u e patrum  con su ltu m , u t  quattu or m illia  libertin i 
g en er is  ea  su p erstitio n e  in fecta , quis id o n ea  aetas, in  in su lan i Sardin iam
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6 KOLONIE ŻYDOWSKIE

Po śm ierci Sejana (31 po Chr.) cofnął T yberyusz swe rozporzą­
dzenia i dał Żydom wolność re lig ijn ą .1) Lecz już  K aligula na 
jak iś czas okazał się srogim  ich prześladowcą tak  w Palestynie 
ja k  i za granicą. K laudyusz wprawdzie po w stąpieniu na tron 
przywrócił im daw ne p ra w a 2), lecz w k ilka la t później wydalił 
ich z R zy m u 3). W ygnanie to natu ra ln ie  dosięgło i m łodą gm inę 
chrześcijańską, nieodróżniającą się jeszcze zupełnie od współbraci 
Żydów. Dowodem  tego w ygnania były niepokoje pow stałe w sku­
tek  ogłaszań nauki C hrystusa4). Rozporządzenie to jed n ak  długo 
nie trwało. W ogóle ja k  mówi Dio Cassius, Żydzi w Rzymie 
często uciskani, podnieśli się jed n ak  tak  silnie że przeprow a­
dzili naw et wolne w ykonyw anie swoich zwyczajów 5).

Za N erona m ieli w ielkie poparcie na dworze cesarskim  
przez cesarzową Popeę, k tó ra  praw dopodobnie była prozelitką. 
Ich rozwój w Rzym ie przetrw ał do późnych czasów cesarstwa. 
Ze swej dzielnicy poza T ybrem  rozszerzyli się po calem mieście. 
Prócz R zym u spotykam y Żydów trudniących się handlem  
w Puteoli już w 4 r. prz. Chr. M iasta Syryi i Małej Azyi 
liczyły ich na ty siące6). Jeśli zatem  wyrażenie Sybilli (około 
140 r. prz. Chr.), że »Żydzi zapełniają każdy kraj i każde morze«

veh eren tu r coercen d is illic  la trocin iis et, si ob gravitatem  caeli in terissent, v ile  
dam num , ceteri ced erent Ita lia , n isi certam  an te  d iem  profanos ritus exu issen t.
— S u eto n iu s , T iberius 36. E xtern a s caerem onias, A eg y p tia s Ju d a ico sq u e  ritus 
com p escu it, coactis, qu i su p erstitio n e  ea  ten eb an tu r re lig io sa s vestes cum  instru­
m en to  om n i com b urere —  Ju d aeoru m  iu v en tu tem  p er sp eciem  sacram enti in  
p rovin cias gravioris caeli d istribuit, re liq u os g en tis  eiu sd em  vel s im ilia  sectan tes  
urbe su m m ovit, su b  p o en a  p erp etu ae serv itu tis  n isi ob tem perassent.

3) P h ilo  L eg. ad Cajum 24.
2) FI. A ntt. X I X . 5, 2 — 3.
3) S u eto n iu s , C laudius 25, Ju d a eo s im pu lsore Chresto assid u e tu m u l- . 

tuan tes R om a ex p u lit. — Act. X V II . 2. (Paulus) ven it C orinthum  et inve- 
n ien s quem dam  Ju d a eu m , n o m in e  A quilam , P on ticu m  gen ere, qu i nuper venerat 
ab Italia  e t Priscillam  u x orem  eiu s (eo quod praecep isset C laudius d iscedere  
om n es Ju d a eo s a R om a) accessit  ad eos.

4) Co do czasu o w e g o  w y g n a n ia  cfr. S chürer 1. c. III . S. 32 f. Scliürer  
przyjm uje za O rosiusem  rok  49 p o  Chr., ch ociaż przyznaje, że  na p od staw ie  
D ziejów  A post. X V III . 2 p raw d op od ob n ym  je st  rok  50 — 52 p o  Chr.

5) D io  Cass. X X X V I I — 17.
6) B ell. J u d . V I I .  3, 3. To y).p ’IouBatiov ‘(śvoę tzoXó pśv xaTGtrafoav -a¡v otxou¡iivy¡v 

itapśairaptai ioTę śxr/ojpt'oic;, itXetaxov oś x̂ j —op la  xaxct xrjv -ystxvtotsiv c/.v7u.su.>.- )̂.ivov, 
''^aipśtoję o’ śni ’AvT'.o^£taę v¡\> izokh Bici ~6 X7]c; zóXsioę jxśfe§oę.

P hilo  L egat, ad Cajum 33. ’Iouoatot x<z9-' sxaaxrjv tcóXiv etat icc:jj.xXr¡o£t<; 
Aataę xat Supta;.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 7

wygląda na chełpliwość to w czasach Chrystusa Pana nie będzie 
to wcale przesadą1). Wielkiego ich narodu nie może objąć 
kraj jeden 2). Żadne miasto na zamieszkałej ziemi nie jest od 
nich wolne 3), bo naród żydowski jak  wiadomo jest rozproszo­
nym po całej ziemi w pośród mieszkańców przeróżnych krajów4). 
Potwierdza to również Strabo, że naród żydowski przybył już 
do każdego miasta. Nie łatwo też znaleść jakie miejsce na 
świecie, któreby tego plemienia nie przyjęło i zarazem przez 
niego nie było opanowanem 5). Nadto Filo wymienia kolonie 
żydowskie w najrozmaitszych krajach. Jeruzalem jest, według 
niego, stolicą nietylko Judei, lecz i bardzo wielu krajów z po­
wodu kolonii, które wysłało przy nadarzającej się sposobności 
do sąsiednich krajów: Egiptu, Fenicyi, Syryi, Celesyryi, nadto 
do odleglejszej Pamfilii, Cylicyi, do bardzo wielu części Azyi 
aż do Bitynii i do najodleglejszego zakątka Pontu, podobnie 
również do Europy, Tessalii, Beocyi, Macedonii, Atolii, Atyki, 
Argos, Koryntu, do bardzo wielu i najpiękniejszych części Pe­
loponezu. Nie tylko jednak ląd stały jest zapełniony osadami 
żydowskiemi, lecz również i najznaczniejsze wyspy — Eubea, 
Cypr, Kreta. Pomijam już kraje położone poza Eufratem, te 
wszystkie, (z wTyjątkiem małej części), Babilon i te satrapie, 
które obejmują naokoło położony urodzajny kraj i mają żydo­
wskich m ieszkańców 6). Podobnie rówmież Dzieje Apostolskie 
wymieniają wśród pielgrzymów, zgromadzonych na święta w Je ­
ruzalem, Partów i Medów i Elamitów i tych, którzy zamieszkują 
Mezopotamię, Judeę i Kapadocyę, Pont i Azyę, Frygię i Pam- 
filię, E g ip t i części Libii, która jest obok Cyrene i przychodź- 
ców rzymskich, Żydów i prozelitów, Kretyjczyków i A rabów7).

Widzimy więc, że proroctwo dane Abrahamowi co do jego 
potomstwa dosłownie się spełniło. A zatem są proroctwa, 
choć temu zaprzeczają usilnie racyonaliści. Rozproszeni po

J) S ib y ll. III. 271 Ilaaa oś -(aia aifrsv zXyjpTjc xal ~aoa fraXaaaa.
s) P h ilo  in F laccu m . 7.
3) Bell. Ju d . II . 16. 4.
4) Bell. Jud. V II. 3. 3.
5) W zm ianka ta p od an a w  czasach  S u lli (85 prz. Ch.) je d n a k  od n osi 

s ię  do czasów  S trabon a  (o k o ło  60 r. prz. Chr. do 20 r. p o  Chr.) u  FI. Antt. 
X IV . 7, 2. się iraaav %6Xiv rfrą itapslrj^ólkt, xai xóxov oox la t i  pczokoę supstv -oję 
oixou|iivY]ę oę o’j xapaosoExxai touio to cpDXov, p.vjo’ Ixtxpatsixai uic’ auxou.

6) P h ilo  Leg. ad  Cajum 36. m ia ł to  b y ć  list  A gryp p y do K aligu li.
7) A ct. II . 9 — 11.
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8 KOLONIE ŻYDOWSKIE

całym świecie Żydzi zachowali swoję religię i swoję naro­
dowość. Jakkolw iek żyli wśród różnych narodów i stykali się 
z nimi, jednak wszędzie tworzyli oddzielną dla siebie całość. 
Byli niejako państwem w państwie, organizując się w odrębne 
gminy. Form a ustroju gminnego była wprawdzie zależną od 
czasu i stosunków miejscowych, służyła jednak zawsze do utrzy­
mania Zakonu i zwyczajów ojczystych. Jakkolwiek w Egipcie 
n. p. mieli prawa obywatelskie, to mimo to jednak tworzyli 
w Aleksandryi odrębną gminę, która była nawet korporacyą 
polityczną. Na czele jej stał śiNapyr^, ten rządził ludem, spra­
wował sądownictwo, czuwał nad wykonaniem obowiązków i speł­
nianiem rozporządzeń tak, jak gdyby był samodzielnym rządcą1). 
Od czasów A ugusta w miejsce etnarchy nastąpiła rada star­
szych yspoucioc z osobnym wydziałem, archontów apyovT£?2).

Podobne urządzenia gminy żydowskiej były w Cyrene. 
W Rzymie tworzyli Żydzi prywatne stowarzyszenia religijne 
(<ruvaywyai) z radą starszych na czele (yspoucia). Przełożony rady 
nazywał się yspouaiapję/ję, członkowie wydziału ap/ovTsę 3). Wogóle 
forma gminnego ustroju była zależną od czasu i stosunków 
miejscowych, a pochodziła z grecko rzymskiego świata. Żydzi 
zastosowali się pod tym względem zupełnie do napotkanych 
miejscowych urządzeń. Już przed nimi Fenicyanie i Egipcya- 
nie tworzyli podobne gminy na Zachodzie. Państwo rzymskie 
pozwalało organizować się w stowarzyszenia tak handlowe, 
rzemieślnicze jak  i religijne. W Rzymie istniały różne towa­
rzystwa rzemieślnicze w celu wzajemnego wspierania się, w celu

Strabo  u F l. A ntt. X IV . 7, 2. ’Ev fo5v Atpicxip xaxotxia xoiv ’Iouoaiow 
saxiv OToBsosrcp-svrj yjupię xat xiję ’AXs£avopśtov dcpcupiaxat jiifa jjifpoę ttp I&vst
Touxtp. Kafrt'axaxat Oi x«i i&vapyjyjc aüxwv, oę otor/st xs xö Ifrvoę xat Sianą xpt'asi; xat 
3U|j.ßoXatcuv sTcijjisXstxai xai TtpoaxoqfJidxtuv, oiz av xoXtxsi'ac; apyjav aüxoxs\oö<;.

2) P h ilo  in  F laccu m  10. T rę '/¡[/.STŚpa; yepoucria:, r(v 6 cwT^p x a l  
su sp yśr/ję  E sßacT O ? ¿TTiysl'/juo[j.vrqv t w v  ’ Iou& aixwv s i l s x o  ¡xetoc tt^v to i” 
ysvap you  t s X s u t t v  <W t w v  7rpóę M a y v o v  M actu .ov svtoA ojv, yiAAovTa  
TiaXtv AiyuTTTO’j jcal T'/j? /w p a ?  s~irpoT isustv. Tam że tw v  ¿tto  t t ję 
yspouciocc Tpsię avr^ps; . .  . Tam że ¡x£Ta7rs[7.^auivw rpoTSpov to u ?  ru.STŚpouę 
apyovTa?. Co do pozornej różn icy  z F law iu szem  w tej k w esty i A ntt. X IX , 5, 2 
a y .a  jcal x a fr ’ ov xatpov  ’A xuX a? r̂ v śv ’A X s^avSpei« TsXsuTTjcravTOi; to ~  
t w v  ’ Iou S aiw v sSvapyou  t o v  S sß a ijT r v  a r  xsx.w Xux.svai sS va p y a ę  y iy v sa fra i. 
Cfr. Schürer 1. c. I I I  B. S. 41. M om m sen , R ö m isch e  G esch ich te  V . S. 517.
—  F law iu sz n azyw a arch on tów  7;pwT£U0VTS; T rę yspoucriaę Bell. Ju d . V II. 10, 1.

3) Cfr. W esselin g , D e  Ju d aeoru m  arch on tibu s 1738.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 9

urządzenia odpowiedniego pogrzebu swym członkom (cołlegia 
tenuiorum, collegia funeraticia). Od czasów Cezara zabronione 
były tylko stowarzyszenia polityczne1). Pierwsi chrześcijanie 
mogli istnieć tylko wobec prawa rzymskiego jako jedno z wy­
mienionych towarzystw. Tymczasem Żydzi tworzyli nie tylko 
własne gminy, potwierdzone prawnie, ale cieszyli się nawet 
przywilejami. To też w czasie prześladowań zdarzały się wy­
padki, że chrześcijanie przyjmowali religię żydow ską2). Religia 
ta była dozwoloną prawnie, »religio lici ta« jak  ją  nazywa Ter- 
tullian 3). Żydzi mieli nadto wolność zgromadzania się w celach 
religijnych, własny zarząd majątku gm innego4), i własne są­
downictwo w sprawach cywilnych i w sprawach dotyczących 
przepisów Zakonu 5). Stąd też Apostoł Paweł otrzymał pełno­
mocnictwo od synedryum w Jeruzalem dla uwięzienia wyznaw­
ców Chrystusa w Damaszku. Poprzednio jeszcze więził ich 
i biczował w innych miejscowościach 6). Na mocy tego samego 
prawa później pięć razy biczowali jego samego Żydzi, kiedy 
uwierzył w boskie posłannictwo Chrystusa 7). Kiedy zaś w7 Ko­
ryncie oskarżyli go Żydzi przed prokonsulem Gallionem, usunął 
się tenże od wydania wyroku w sprawie podpadającej pod

!) Cfr. Schürer 1. c. I I I  B. S . 61 f. M om m sen, D e  co lleg iis  e t sod a-  
liciis 1843. Tenże, Z e itsch rift für R ech tsw issen sch aft Bd. X V . 1850. S. 353 ff. 
B oissier, L,a reü g io n  rom ain e d’ A u g u ste  au x  A u ton in s 1878. II. 238— 304. 
D e  R ossi, R om a sotterran ea  t. III . 1877 p. 37 seq. p. 507 seq. M arquardt, 
R ö m isch e  S ta a tsv erw a ltu n g  II I . 1878, S. 131 f. D alszą  literatu rę cfr. Schürer  
1. c. I I I . S . 63. H atch , D ie  G esellschafts V erfassung der ch ristlich en  K irchen  
im  A lterthu m  1883. S. 20.

2) E u seb ius, H ist. eccl. VI. 12, 1.

3) Cfr. A p o lo g et. 21.

4) A ntt. X IV . 10, 8. Cajus J u liu s pretor i rzym ski k o n su l do zw ierz­
ch n o śc i w  Paros Kat y).p rdioę Kaiaap o r^jtixspo; atpaiYjfoę za i uzaToę iv -<* 
0'.a~cq(j.aTL xioXtituv ihaao'j; auvcqsafrai xaxa xóXiv, jxovouc xoóxouę o u z sxouXiaov ouxs 
ypr^axa auvsiacpspstv ouxs auvostitva lioistv. f0u.oioj' 6s /cqo> xotic; aXXou:; thdaou; 
zojXüojv xouxoię ijlovoic JitixpsTao zaxa xa Traxpta s&yj xat voju^a auvcqs6&at xs xat saxiaaöm.

5) Cfr. I Cor. 6, 1. Fl. A ntt. X IV  10, 17. ’Iouoaioi TCoXtxai v^sxspot 
irpo3sX0ovxsę jj.ot (ed y k t I /u ciu sza  A n ton iu sza  n am iestn ik a  A zyi 50/49 prz. Chr.) 
sirsösi^av atkouę auvooov s'/siv iotav xaxa xouę Ttaxpt’ouc ax apyjję xat xotcov 
tSiov, sv (jj xä xs Tcpa'Y[».axa xat xa; ;upoę óXk'r[Kooę dvxiXo-paę xpivouaiv, xoöxo xs 
atx/jaaijivoiQ tV itotstv auzo^ę, nup^aat xat siuxps^at. sxpiva

6) Cfr. Act. IX . 2; X X I I . 19; X X V I . 11.
7) II  Cor. 11. 24.
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1 0 KOLONIE ŻYDOWSKIE

własne sądow nictw o Ż y d ó w 1). Co więcej jeszcze, relig ia ży­
dowska w państw ie rzym skiem  cieszyła się znacznym i przyw ile­
jam i. W yjątkow o tylko i na k ró tk i czas zdarzały się prześla­
dowania Żydów ze strony  państw a. Rząd w ystępow ał z zasady 
praw ie zawsze w ich obronie. Z naną je s t rzeczą, że Żydom 
nie wolno służyć w obcem wojsku, nie wolno jeść wszystkich 
potraw  tylko praw em  przepisane, nie wolno im nosić broni 
w sabbath  lub iść w dalszą drogę ponad 2.000 ło k c i2). Rząd 
zatem  rzym ski zrobił naw et to ustępstw o dla nich, że uwolnił 
ich od służby wojskowej. Cezar rozciągnął ten przywilej i dla 
P a le s ty n y 3). A ugust uwolnił ich od staw ienia się w sądzie 
w dni sabbatu , rozporządził również, by w razie rozdawania 
w sabba t pieniędzy i zboża, Żydzi m ogli swe części otrzym ać 
w dniu następnym . Podobnie zam iast zabronionej im religij­
nie oliwy otrzym ali odpowiednie datk i pieniężne, jeśli lu ­
dowi rozdaw ano o liw ę4), wolnym i byli również od k u ltu  od­
daw anego cezarom. Jedyn ie K aligu la  żądał od nich czci bo­
skiej, ale jego  rządy zbyt k ró tk i czas trw ały. Po zburzeniu 
Jeruzalem  m usieli w praw dzie płacić podatek  na św iątynię Jo ­
wisza kapitolińskiego, zam iast dotychczasow ego podatku  dwu 
drachm , sk ładanego na św iątynię je ro zo lim sk ą8), ale nie u tra ­
cili wcale dotychczasowej wolności religijnej. W espazyan brał 
ich naw et w obronę przed w zburzonym  ludem  i władzam i miej- 
skiem i szczególnie w A leksaudryi i A n ty o ch ii0). W  szerokich

*) A ct. X V I II . 1 2 — 16. Ei y.èv YjV t i  paSioupv)[/.a xovvj-
pôv, o’ ' lo’jfWoi '/.ocrty Aoyov yv avza joy.^v  u[/.<ov. Ei. ‘(yjTraaxa sctiv 
Trspi Xoyou 7.ad ovo p /T to v  zal vojjiou t o u  zai)’ uy.aç, ao T o i zpirrç.
syto to Ù tw v  où PpuXoy.at sivai.

2) Cfr. Act. I. 12. aaPP«T0'J oooç. M ischna S chabbath  V I. 2, 6. FI. 
A ntt. X I I I  8, 4; X IV . 10, 12.

8) A ntt. X IV . 10, 12. E d y k t D o la b e lli ¿ y t/ t z  ovv  auTOtç, zaikoc; 
z a l  o i itpo £ixo~ rysp io v sç , S iS to p  r r v  ¿ G r p a r z ix v  z a l  a uy^wpw  
r o le  TrxTpioiç ¿&t<7u,oïç IvjpcTv s v s z a  z a l  <yyioi£ coyayo^ ivo!.? , x a .ilo k  ocÙtoiç 
viy.Lij.0Vj z a l  tw v  Trpoç Taç -Qucriaç à<poupS|J.aTcov. X IV . 10, 1 3 ’ Iou&xtouç 
toÙ ç ¿v t t ]  ’ A c ta  A siV a o ç  A s im o i . . .  a T s iu sv v  t ? ç  crepaTEiaç. X IV . 10, 

14. 16. 18. 19. X IV . 10. 6.
4) A ntt. X V I. 6, 2. 4. P hilo  L eg . ad Cajum 23. Antt. X I I . 3, 1. Cfr. 

■^oller, D e  sp ectacu lis , cenis, d istr ib u tion ib u s in  m u n icip iis rom anis occid en tis  
im peratoru m  aeta te  exh ib itis . 1 889.

5) Bell. Jud . V II. 6, 6. D io C assius L X V I, 7.
6) Antt. X II . 3, 1. Bell. Jud. VIT. 5, 2.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 11

masach ludu grecko-rzymskiego świata już przy końcu drugiego 
wieku przed Chr. okazywała się nienawiść, a raczej pogarda 
dla owego narodu. To też stosunek jego do całych mas ob­
cych narodów był zupełnie inny niż stosunek do państwa rzym­
skiego. Nie tylko lud, ale i władze miejskie występowały 
wrogo przeciw Żydom przy każdej sposobności. Pochodziło to 
stąd, że Żydzi w wielu miastach posiadali prawo obywatelstwa, 
mieli czynne i bierne prawo wyboru do zarządu miejskiego. 
Mimo to tworzyli zawsze i w tych miastach odrębną swoję 
gminę religijną i występowali przeciw wielobóstwu. Ta odrę­
bność ścisła i ta pogarda dla bogów miasta, którego byli oby­
watelami lub przedstawicielami, wywoływała rozgoryczenie 
i nienawiść do nich, bo starożytność łączyła najściślej religię 
z polityką. Kto więc nie szanował lub występował przeciw 
religii jakiego narodu, ten był już tem samem jego oczywistym 
wrogiem 1). Stąd też częste bójki i rzezie Żydów w Aleksan- 
dryi, Antyochii i Cezarei, bo w tych miastach mieli Żydzi zu­
pełne prawo obywatelstwa. Prócz owych miast posiadali to 
prawo w Cyrene, w miastach założonych przez Ptolomeuszów 
i Seleucydów, przeważnie więc w Syryi, Małej Azyi, a szcze­
gólniej na wybrzeżu jońskiem. Wielu z nich szczególniej w Je ­
ruzalem i w miastach Małej Azyi posiadało obywatelstwo rzym­
skie 2). Możliwem było posiadać obywatelstwo kilku m ia s t3). 
T ak  św. Paweł posiadał obywatelstwo m iasta Tarsus i Rzymu 4). 
Z reguły jednak Żydzi osiadli na obczyźnie nie mieli obywa­
telstwa w obcych gminach, tworzyli tylko sami dla siebie 
gminy uznane przez państwo i obdarzone pewnemi prawami. 
Byt ich był o wiele lepszym od bytu ich współbraci pozosta­
łych w rodzinnym kraju. Wśród obcych umieli wszędzie zje­
dnywać sobie względy, łaski możnych, umieli dostosować się 
do wszelkich okoliczności i wyzyskać je zupełnie dla siebie. 
Swoim sprytem i oględnością w handlu zdołali gromadzić bo­
gactwa. Swoją ścisłą łącznością i bezwzględnem oddzielaniem

*) Cfr. J. F lav iu s contra A p ion em  II. 6. 7.
2) Cfr. A ntt. V IV . 10, 13. 14, 16. 17. 18. 19.
3) Cfr. S . S zan to , D as griech isch e  B ürgerrecht 1892. S. 65 f. M om m sen, 

R ö m isch es S ta a tsrech t IIT. S. 699. Praw o to  is tn ia ło  dop iero  od  A u gu sta , 
p op rzed n io  m ożna b y ło  n a leżeć  ty lk o  do jednej g m in y . Cfr. M om m sen 1. c. 
III . 1. 47. Cfr. S ch ü rer  1. c. I I I . S. 84 ff.

4) Act. X X I . 39. X V I. 37 seq . X X II . 2 5 — 29. X X I II . 27.
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12 KOLONIE ŻYDOWSKIE

się od innych narodów  umieli w spierać się wzajem nie i w zra­
stać jako  całość w potęgę społeczną. Ale te w łaśnie strony 
ich ducha w yrabiały im coraz więcej nieprzyjazne usposobienie 
ściągały na nich nienaw iść i w zgardę obcych. N adto  w ich 
religii m onoteistycznej i zw alczaniu w ielobóstwą widziano tylko 
ateizm, szydzono z ich narodow ych i relig ijnych zwyczajów 
i wierzeń. Cetera in s titu ta  (Iudaeorum ), sin istra  foeda, p rav ita te  
valuere... separati epulis, d iscreti cubilibus... nam  et necare 
quem quam  ex ag n a tis  nefas, anim osque proelio au t supliciis 
perem ptorum  aeternos p u tan t: hinc generandi am or et moriendi 
contem ptus (Tacitus, H ist. V. 5). U sposobienie to podzielał nie 
ty lko lud, ale także i klasy wykształcone. Dla tych ostatn ich  
byli Żydzi » taeterrim a gens«, »despectissim a pars serv ien tium «1), 
ich re lig ia  zaś uchodziła jako  »barbara superstitio« 2) lub inania 
arcana. (Tacit. H ist. V. 9.) o Jeruzalem  mówi Cicero: Pom peius 
captis H ierosolim is v ictor ex illo fano nihil attigit... in tam  
suspiciosa ac m aledica civ itate locum serrnoni ob trectatorum  
non reliquit.

Egipscy  literaci zmyślali na nich niestw orzone obelgi, roz­
szerzali przeciw nim ohydne potwarze. Ju ż  M anetho (260 prz. 
Chr.) w swojej h istory i E g ip tu  przedstaw ia Żydów jak o  trędo­
w atych, k tó rych  wypędził z E g ip tu  na puszczę król Am enophis 
(lub Bocchoris). W śród owych trędow atych znajdow ał się 
również kap łan  egipski Mojżesz (Osarsipli) i ten  nadał im  religię. 
T reścią  jej zaś są praw a: N ie wolno czcić bogów, nie oszczę­
dzać żadnego z najbardziej św iętych zw ierząt w Egipcie, lecz 
je  w szystkie zabijać i zjadać. N ie w daw ać się z nikiem  jak  
ty lko ze sw o im i3). Około 120 r. prz. Chr. pow tórzył to opo­
w iadanie re to r Apoloniusz, syn Molona, i zarzucał Żydom, że. 
raz są tchórzam i, d rug i raz bezczelnymi, mało zaś uzdolnionym 1 
do w ynalazków  p rak ty czn y ch 4). Dalej w tym  k ierunku  poszli 
Cheremon, L isim ach (D em ocritus) i Apion. T en  ostatni, g ra ­
m atyk  aleksandryjski, żyjący w pierwszej połowie pierwszego 
w ieku po Chr., szczególniej w rogo w ystępow ał przeciw Żydom 5).

!) T acitus, H ist. V . 8.
2) C icero pro F lacco  28.
3) U  F law iu sza  contra A p ion em  I. 26. 27.
4) U  FI. contra  A pion. II. 14. 36. 37.
5) U FI. contra A pion. II. 2, 3.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 13

W trzeciej księdze swojej liistoryi egipskiej powtarza Apion 
poprzednie zmyślenia co do Mojżesza i wyjścia żydów z E giptu 
i do nich dodaje nowe.

Sabbath według niego pochodzi od egipskiego słowa »sab- 
batosis« lub »sabbo« a oznacza boleść z »pryszczy«. Żydzi po 
wyjściu z E gip tu  mieli sześć dni podróżować po puszczy, do­
stali jednak pryszczy wskutek zbytniego nadwerężenia się, 
musieli w siódmym dniu odpocząć. Na tę więc pamiątkę wy­
poczywają zawsze w dniu siódmym. Dalej zarzuca Żydom, że 
czczą oślą głowę, która jest w ich świątyni. Cała służba boża 
u nich odnosi się do tej głowy. Kiedy Antyoch Epifanes zra­
bował świątynię, znalazł tam ową oślą głowę bardzo cenną, 
sporządzoną ze złota 1).

U Diodora znajduje się inna bajeczka, według której 
Antyoch znalazł w świątyni kamienny posąg mężczyzny, z długą 
brodą, który siedział na ośle i trzymał w rękach książkę. Miał 
to być Mojżesz, założyciel (!) Jeruzalem i prawodawca Żydów 2).

To znów Antyoch Epifanes miał znaleść w świątyni łóżko, 
na którem leżał człowiek. Przed nim stał stolik zastawiony 
łakociami, rybami morskiemi i ptactwem. Król zdziwił się tem 
bardzo, nieznajomy rzucił się przed nim na kolana, jakby jego 
odwiedziny przyniosły mu największą pomoc, następnie objął 
jego kolana i z wyciągniętą prawicą błagał go o uwolnienie. 
Król wezwał go do upam iętania się i zapytał, kim jest, dla 
czego tu przebywa i co znaczą owe potrawy. Na co ten płacząc, 
przedstawił swoją nędzę w przeraźliwy sposób. Jest Grekiem, 
dla zarobku podróżował po kraju. Nagle napadli go obcy 
ludzie, zaprowadzili do świątyni i zamknęli. T u  nigdy nie wi­
dział człowieka, tuczą go jednak wszelkiemi możliwemi łako­
ciami. Początkowo cieszył się tem niewytłómaczonem dobro­

!) U  FI. con tra  A pion l i .  7. Z nakom itą  na to  daje od p ow ied ź F la-  
w iu s z : P rzyp u ściw szy  —  m ó w i —  że g d y b y  n aw et tak  b y ło , to  E g ip cy a n in  
n ie  m a praw a n as łajać, b o  o s ie ł n ie  je s t  p rzecież gorszym  od  k o z łó w  lub  
in n y ch  zw ierząt, k tó r e  u ch od zą  u  E g ip cy a n  za b o g ó w .

2) B ajeczka ta znajduje się  u A polon iusza M olona, P asidon iusza. Cfr. FI. 
contra A pion . II . 7. P lu tarcha S ym p os. IV . 5. D em o k ry ta  (u Su idasa  L exic. s. v. 
Aci[xóxpiToę). T acyt tłó m a czy  ją w  ten  sposób , że Ż ydom  na p u szczy  stad o  dzi­
k ich  o s łó w  zw ró c iło  u w a g ę  na ob fite  źródła, d la te g o  cześć  ta stąd  p och od zi. 
Hist. V. 3 — 4. Cfr. T ertu lian , A p o lo g et. c. 16. A d n a tio n es I. 11. R ósch , 
C aput asin in u m  (S tu d . u. K rit. 1882. S. 523. ff.). Zarzut ten  staw ian o  późu iej 
także chrześcijanom .
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14 KOLONIE ŻYDOWSKIE

dziejstwem, później jednak nabrał podejrzenia i obawy. W reszcie 
na zapytanie usłyszał od służącego o tajem niczem  praw ie żydo- 
wskiem, dla k tó rego  jego w łaśnie tuczą i czynią to co roku 
w oznaczonym czasie. C hw ytają obcego G reka, tuczą go cały 
rok, prow adzą go potem  do pew nego lasu, zabijają, z jego  ciała 
składają ofiarę w edług swoich daw nych uroczystości, następnie 
spożywają nieco z jego  w nętrzności i sk ładają przysięgę, że 
będą nienaw idzieć Greków. R esztki nieszczęśliwego człowieka 
w rzucają do dołu. Ów G rek dodał jeszcze, że nie wiele dni 
zostaje m u tylko i prosił króla, by go uw olnił z jego nieszczę­
śliwego położenia ze względu na cześć dla bogów greckich i by 
unicestw ić żądzę Żydów do jego  krw i !). Apion zarzuca dalej 
Żydom, że zanadto  rozszerzają się w A lek san d ry i2), nie czczą 
posągów  cesarskich (II. 6), wreszcie szydzi z nich, że nie jedzą 
m ięsa świń i że się o b rzezu ją3). Zarzuty te staw iano Żydom 
naw et w najwyższych sferach św iata rzym skiego. K aligula 
zarzucał poselstw u żydow skiemu, że ich naród nienawidzi bo­
gów, bo jego  nie chce uznać za boga, a wreszcie zapytał się, 
dla czego Żydzi nie jedzą mięsa ś w iń 4). T acy t odpowiada na 
to pytanie, że z powodu wrzodów (świeżbów), k tórem u to zwierzę 
szczególniej podpada, a dla których Żydów wypędzono z E g ip tu 5). 
Ju v en a l szydził z Palestyny, w której z powodu łagodności

’) U  F law iu sza  contra A pion II . 8. Zarzut p o d o b n y  staw ian o  także  
pierw szej ch rześcijańsk iej g m in ie  ze w zg lęd u  na p ota jem n e zgrom ad zan ia  się  
w  celu  ofiary  i  przyjęcia k o m u n ii św .

2) U FI. contra A pion. II . 4.
3) U  FI. contra A pion . II. 13. N a  to  od p ow iad a  F law iu sz: że w ła śn ie  

k a p ła n i e g ip sc y  (XTüavTS? stal 7r£piT£f/.vovTaŁ / .a i  yoipsícov a7rś/ovT at  
ßpcoaaTtov . . .  a sam  n aw et A pion TrspiSTU/^ibj y á p  i c  ocváyjcvj? zX'/m g z m q  
áureo Tcspl t o  aif)otov ysvoptivy];, jcal jryjósv (A o ú c rf iú c  ú x ó  r r ę  t á c i t o  a r ę  
aXkff g7]t:Ó¡j.£vo: ¿v Ssi7rvaí; óSúvai? á —á-9avsv.

4) P h ilo  L eg. ad Cajum  44. 45.
5) T ac itu s, H ist. V. 4. S u e  se  abstinent m érito  clad is, q u a jp s o s  scabies  

quondam  turpaverat, c u i id  an im al o b n o x iu m . T acyt najw iększy  an tysem ita  
rzym sk i w y w o d zi n azw y J u d a e i od  g ó ry  Id a  na K recie  »Idei«. H ist. V. 1. 
P ow tarza op ow iad an ie  w sp ó łcz esn y ch  o  w yp ęd zen iu  Ż yd ów  z E g ip tu  przez 
k ró la  B occh orisa  dla oczy szczen ia  p ań stw a  n a  rozkaz w yroczn i, b o  ten  rodzaj 
lu d zk i je st  zn ien a w id zo n y  przez b o g ó w . W yp ęd zon ym  p oradził M ojżesz, b y  
n ie  oczek iw a li żadnej p o m o c y  n i od  b o g ó w  ni od  lu d zi ty lko, b y  uw ierzyli 
jem u , ja k o  n ieb iesk iem u  w o d zo w i H ist. V . 3. —  O od rzu cen iu  Ż ydów  przez  
b o g ó w  m ów i rów nież C icero . . . quam  cara dis im m orta lib us (haec gen s) 
esset, docuit^ q u od  est v icta , q u od  e lo ca ta , quod serva.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 15

m ieszkańców św inie dochodzą do sędziwego w ieku, a mięso 
świń je s t równie szanowanem  jak  ciało ludzkie J). To znów 
zastanaw iano się nad tern poważnie, czy też Żydzi nie oddają 
czci boskiej św in io m 2). T acy t nadto uważa posty Żydów jako 
pam iątkę przebytego na puszczy głodu, używ anie niekwaszo- 
nego chleba w czasie św iąt Paschy, jako pam iątkę skradzenia 
zboża K gipcyanom  przy opuszczeniu ich kraju, święcenie sab- 
ba tu  jak o  miłem w spom nieniem  w ypoczynku po ukończonych tru ­
dach. Ponieważ zaś spodobało im się próżniactw o, postanow ili 
święcić każdy siódm y r o k 3). Podobnie rów7nież Ju v en a l widzi 
w św ięceniu sabbatu  tylko próżniactw o i twierdzi, że Żydzi 
czczą chm ury i niebo 4).

P liniusz zarzuca im, że gardzą bogam i 5). T acy t nazyw a 
ich »proiectissim a ad libidinem  gens alienarum  concubitu ab sti­
nent, in te r se nih il illicitum «. S aty ryk  Persius szydzi z ich 
zwyczajów »kiedy przyjdą dni H eroda (t. j. sabbat święcony 
przez H eroda) i świece ustaw ione przy brudnem  oknie w ydają 
g ru b ą  chm urę (dymu) a w czerwonych m iskach pływ a ogon 
ryby i biały dzban napełniony winem, w tedy wykrzywiasz m il­
cząco u sta  i bledniejesz przed obrzezanym sabbatem « G). Marcyal 
i Ju v en a l uw ażają ich za natrę tnych  żebraków  najlichszego 
rodzaju. N adto  Ju v en a l przedstaw ia ich jako wyzyskiwaczy, 
jako  najzupełniej bezużytecznych dla innowierców 7). T o samo

1) Ju ven al, S a t. VI. 160. B t  vetu s in d u lg e t  seu ib u s d e m e n tia  p orcis . 
X IV . 98. N ec  d istare p u tan t h u m an a  carne su illam .

2) P lutarch . S ym p os. IV . 5.
3) T acitus, H ist . V. 4. Ł o n g a m  olim  fam em  crebris ad h u c jeju n iis  fa- 

ten tu r; ad rapturam  fru gum  argu m en tu m  p añ is J u d a icu s n u llo  ferm en to  
detinetur. S ép tim o  d ie o tium  p lacu isse  feru n t, quia  is finem  laborum  tu lerit; 
d ein  b la n d ien te  in ertia  sep tim uin  q u oq u e annum  ign a v ia e  datum .

4) Juvenal. Sat. X IV , 105 — 106. S ed  pater in causa, cu i séptim a quae- 
q ue fu it  lu x  Ig n a v a  e t partem  vitae non  a ttig it  u llam . X IV . 97. N il praeter  
n u b es e t  caeli n u m en  adorant.

5) P lin iu s, H ist. N atur. X I I I . 4. 46, g en s  con tu m elia  n u m in u m  in sig n is .
6) Cfr. P ersius, Sat. V . 1 79— 184. Co do zapalan ia  św ie c  w  sabbath  

ni'iüniS  cfr. M isch na S ch ab b at II. 6 — 7. Fol. 33b — 34a. V itrin ga , D e sy n a ­
g o g a  vetera  p. 194— 199.

7) Juvenal. Sat. II I . 14. X IV . 103— 104. N o n  m oustrare vias eadem  
n isi sacra co len ti, Q u aesitu m  ad fon tem  so lo s d ed u cere  verpos. V I, 54, cop h in o  
fa en o q u e  relicto  A rcanam  Ju d aea  trem en s m en d ic a t in aurem . Q ualiacu nq u e  
v o les J u d a e i so m n ia  ven d u n t.
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1ó KOLONIE ŻYDOWSKIE

również podnosi Tacyt, że miłosierdzie mają tylko dla swoich, 
dla obcych zaś wrogą nienawiść *).

Ścisłe to oddzielenie się Żydów od reszty narodów  tern 
jaskraw iej odbijało się jeszcze, że w państw ie rzym skiem  była 
w ielka dążność do złączenia w szystkich narodów  w jed n ą  jedno­
litą  całość. Jedynie Żydzi stali na przeszkodzie swoim odoso- 
bnianiem  się, dla tego to ich zam knięcie się w sobie było 
również jednym  z głów nych powodów nienaw iści i wzgardy, 
jak iem i odpłacały się im w szystkie inne narody. N ienawiść ta 
w ybuchała płom ieniem  przy każdej sposobności, ilekroć spo­
dziewano się, że rząd rzym ski nie będzie ich energicznie bronił. 
T ak  było za K aliguli, kiedy szczególniej w A leksandryi w y­
buchły krw aw e przeciw  żydom rozruchy. T u  były ustaw iczne 
bójki m iędzy G rekam i a Żydam i. Jakko lw iek  władze miejskie 
codziennie karały  w innych, nie zmniejszało to, lecz zwiększało 
w zajem ną n ien aw iść2). T akże obecnie mszczono się nie tylko 
nad ludem, ale doszło naw et do tego, że nam iestn ik  F lakkus 
kazał 38 członków geruzyi żydowskiej zaciągnąć do am fiteatru  
i tu ta j publicznie b iczow ać3). W  tym  sam ym  czasie wybuchły 
również krw aw e rzezie Żydów w Babilonii. T u  ich również 
nienaw idzono. Praw ie też ustaw iczne były spory między nimi 
a tubylcam i. Obydwie jednak  strony ja k  mówi Flawiusz, s ta ­
ra ły  się ja k  tylko m ogły, by sobie wzajem nie dokuczać. Przy 
nadarzonej więc sposobności napadli Babilończycy na Żydów, 
ci zaś nie m ogąc się bronić, opuścili te strony  i w ybrali się do

!) T acitus, H ist. V. 5. A pud  ip so s  fides ob stin ata , m isericord ia  in  
prom ptu , sed  adversus o m n es alias h o stile  od iu m . Cfr. G eiger (Lud.), Q uid  
de Ju d aeoru m  m orib us a tq u e in stitu tis  scrip torib u s R om an is persuasum  fuerit. 
B erol. Î872. S ch u h l, L es p réven tion s des R om ain s con tre la re lig io n  ju ive . 
Paris 1882. — H ild , Les ju ifs  â R om e d evan t l’op in ion  et dans la littérature  
(R evu e des é tu d e s ju iv es, t. V III . 1884, p. 1— 37. X I . 1885, p. 18— 59, 161 — 
194.) — Fr. Car. M eier, J u d a ica  seu  veteru m  scriptorum  p rofanorum  de rebus 
J u d a ic is fragm enta . Jen a e  1832. J. Clir. S ch m itth en n er , D e  rebus Ju d aic is  
q u aecu n q u e p rod id eru n t e th n ic i scrip tores G raeci et L atin i, W eilb u rg  1844. —  
G oldschm idt, D e  Jud aeoru m  apud  R o m a n o s con d ic ion e, H a lis (S ax) 1866. —  
L abhardt, Q uae de Ju d aeoru m  o r ig in e  ju d icaverin t veteres. 1881. —  T hiau- 
cou rt, Ce qui T acite d it des ju ifs  au co m m en cem en t du  livre V  d es h isto ires  
(R ev u e  des é tu d e s  ju iv e s , t. X I X . 1889, p. 57 — 74, t. X X . 1890, p. 312 seq.) 
T h eo d . R ein ach , T ex tes d’auteurs grecs e t  rom ains relatifs au Judaïsm e, 
P aris 1895. D alszą  literatu rę cfr. S ch ü rer 1. c. III . S. 102 f.

2) Cfr. F l. Bell. Jud . II . 18, 7.
3) Cfr. P h ilo  in  F laccu m  10.
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Seleucyi '). T u  jed n ak  po pięciu latach wym ordow ano ich prze­
szło 50,000 2). Gorzej było jeszcze z chw ilą w ybuchu wojny 
przeciw Rzymowi, bo żydzi byli wszędzie uważani za nieprzy­
jaciół 3). W samej Cezarei (nad morzem) w jednej godzinie 
padło ich przeszło 20,000 od miecza pospólstw a, to też tu taj 
ani jeden Żyd nie pozostał w mieście. N atu ra ln ie  umieli się 
i oni także odw zajem niać podobnie G re k o m 4).’ W  całej Syryi 
pow stała ogólna i w zajem na rzeź między G rekam i a Ż ydam i5). 
W  A leksandryi spalono ich trzech żywcem i m ordowano bez 
litości. Prócz w zburzonego pospólstw a użyto przeciw nim w tej 
rzezi dwu legionów  wojska i oprócz tego  5000 Libijczyków. 
Dodać jed n ak  należy, że Żydzi sam i przyczynili się do tak  o k ru ­
tnej rzezi, bo w początku  rozruchu otoczyli am fitea tr i chcieli 
go spalić wraz ze znajdującym i się w nim G rekam i °). Podo­
bnie było również za czasów T rajana, kiedy rzeź i pastw ienie 
się tłum ów  nad Żydam i nie m iały żadnych granic. R ozruchy 
te jed n ak  były chwilowym i tylko, w ybuchały od czasu do czasu 
i to w tych miejscowościach, gdzie była znaczna ilość Żydów 
Szczególną oznaką tych rozruchów  tak  w czasach rzym skich 
jak  i w całej h istory i je s t ich lokalność, chroniczność i zara­
źliwość.

Szczególnym  rysem  rozproszonych po całym świecie Żydów 
je s t głęboko zakorzenione w ich um ysłach i duszach poczucie 
własnej religii. i narodowości. R eligia i narodow ość to ich 
najdroższe skarby, raczej gotow i pozbyć się życia, aniżeli do­
zwolić na jak iko lw iek  w tym  względzie uszczerbek. Prorocy 
wyrobili tego ducha w narodzie tak  bardzo dawniej skłonnym  
do czci bogów  obcych. R esztę dokonały prześladow ania i na­
rodowe walki za czasów M akkabejskich. — T o  też Żyd wszę­

]) A ntt. X V III . 9, 8. B a p u X o m o i B i aTraXXaysvTS; r/ję  ’ A vtX aiou (¡¿a- 
puTTjToę, y a p  vjv aLTtov y.inzi T(o ~ p o ;  to u c  ’Joutiaiouę, a s !
yap  to; śt:! ~o)Sj ih a o o p o i  zaBsrrr/^/.scrav a ir iy . T/ję śvavTicoc»sio; Ttov 
v oaw v  '/.a! oxoT spoc; T rapaysvoiro Bappsiv rpÓTSpoi aXA^Atov tj t t to v to  zi 
a /j , a ! t o t s  ouv a —oXmXot<ov t(o v  —sp! t o v  ’¿VviXaiov s t t s t IB s v to  t o ic  
’ iou^aiotę o! Ba îAcovLOi.

2) A ntt. X V III . 9 , 9.
3) Bell. Jud . II. 18, 9.
4) B ell. Jud . II . 18. 1.
5) Bell. Jud . II. 18, 2 seq.
0) B ell. Jud . II . 18, 7— 8.
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dzie, gdziekolwiek wyruszał w sprawach materyaluych, wynosił 
zawsze z sobą tyle hartu  i siły duchownej, że mógł się oprzeć 
w świecie i obcym zwyczajom i religiom bożków. Czując głę­
boko swoją odrębność i swoje narodowe powołanie zakładał 
wszędzie gminy religijne, budował domy modlitwy zwane sy- 
nagogam i (crwayóy tj). W ielkie miasta miały wńększą ilość 
synagog. W nich zgromadzali się w każdy sabbat wszyscy 
koloniści dla modlitwy i czytania przepisów Zakonu i Pro­
roków 1). Filo mówi, że w każdy sabbat we wszystkich mia­
stach tysiące domów było otwartych, w których uczono 
wszystkich cnót, szczególniej zaś roztropności, umiarkowania, 
uczciwości i sprawiedliwości2).

Językiem wykładowym był język grecki. Czasami był 
w użyciu łaciński. Hebrajski język był obowiązkowym tylko 
przy niektórych modlitwach. Pismo św. czytano w języku 
greckim, na to pozwalali naw7et palestyńscy rabbini, bo język 
łiebrajski u kolonistów poszedł w zapom nienie3). Wogóle 
w czasach Chrystusa Pana mówili Żydzi koloniści po grecku4).

Jest to zatem dziwnem zjawiskiem u tego narodu, że, nawet 
nie mając wspólnego języka, czuł się zawsze najściślej złączo­
nym z macierzystym krajem. Łącznikiem jego zaś były częste 
i liczne pielgrzymki na święta do Jeruzalem  i roczne datki 
dawane na świątynię. Filo mówi, że tysiące Żydów z wielu 
tysięcy m iast pielgrzymowało na każde święta do świątyni, 
jedni z nich udawali się lądem, inni morzem, ze wschodu, za­
chodu, północy i południa. Szukano tu zapomnienia od trosk 
i kłopotów codziennego życia, szukano duchownego wzmo­
cnienia5).

Flaw iusz podaje liczbę Żydów w czasie św iąt w Jeruzalem  
na 2,700,0006). Jeruzalem  było dla nich w szystkich bezpieczną 
przystanią, — było ich stolicą, pom im o że uważali k ra je  kolo-

’) Cfr. M. Fried länder, D as Ju d en tłiu m  in  der vorch ristlich en  gr ie ­
ch ischen  W elt. 1897. S. 2 0 - 3 1 .

2) P h ilo , D e  sep ten ario  6.
3) Cfr. Ju stin . A p o log . I. 31. eji.si.vav ai ßt'ßXoi xat rap’ A.ipxTt'otę a i /o i  xou 

osöfio, xat itavTor/oö Ttapä itaatv siaiv ’louoatoti, ot xat avafiv<u3xovtss ou auviczat ta  
sfpyjijiva. T ertu llian , A p ologet. 18.

4) Cfr. Schürer 1. c. III. 93.
5) P h ilo , D e  m onarch ia  II. 1. — Fl. A utt. X V II. 2, 2; X V III . 9, 1.
6) Bell. Jud . V I, 9, 3.
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ZA CZASÓW CHRYSTUSA PANA. 19

nizacyjne za swoją ojczyznę1). Czem M eka obecnie dla m uzuł­
m anów, tem  było Jeruzalem  dla ówczesnych Żydów, każdy 
też z nich uważał sobie za najw iększe szczęście przynajm niej 
raz w życiu odwiedzić m iasto święte. Obraz takiej pielgrzym ki 
widzimy w Dziejach A postolskich II. 5 2). Było to wypływem 
wielkiej pobożności, że N ajśw iętsza Rodzina pielgrzym ow ała 
co roku  na św ięto Paschy do Jeruzalem 3). W praw dzie obow ią­
zyw ało prawo, by każdy mężczyzna przychodził do św iątyni 
w trzy wielkie św ięta każdego roku, lecz praw o to było dane 
w innych w arunkach , kiedy naród żydowski był praw ie sku ­
pionym  obok swej stolicy. Podobnie również było z innym i 
przepisam i obliczonym i na naród rolniczy. T ak  więc n. p. 
ustało na koloniach święcenie siódm ego i 50-tego roku, nie 
było wcale ofiar, nie składano dziesięcin, ni pierw ocin z owoców 
ziemi, bo Żydzi koloniści trudn ili się praw ie wyłącznie handlem  
lub przemysłem.

Jed n a k  m imo swego oddalenia zachowali ściśle przepisy 
dotyczące datków  na świątynię, a szczególniej obowiązek sk ła­
dania corocznie dw u drachm . Do tego d a tk u  obowiązany był 
każdy, k to  ukończył dw udziesty rok życia. P raw ie w każdem 
mieście była kasa, w której sk ładano owe p ien iądze4). W w y­
znaczonym  zaś czasie w ysyłano naj pierwszych obyw ateli m iasta 
z tem i pieniędzm i do Je ru za lem 5). Początkow o rząd rzymski 
zabraniał tego wywozu p ien iędzy6), później jednak  już  za Cezara 
zakaz ten  cofnięto.

*) P h ilo  111 F laccutii 7.
2) A ct. II . 5 seq . 'Ilaav os sv flspou3aX.7jn x«xotzouvxsę ’loooatoi, ävops;  

syKapstę obco itavioc; e&vouę xoiv u zi xóv oup«vóv.
3) L uc. II . 41.
4) Ztąd też p o b orcy  w  K afarnaum  pytają  się  św . P iotra, czy Pan Jezus  

p ła c i ów  p od atek . S ta ter  zaś m ający 4 drachm y, zn a lez ion y  w  u stach  ryby, 
w ystarczy ł na za p ła cen ie  p od atk u  k o śc ie ln e g o  za P ana Jezu sa  i za św . Piotra. 
M atth. X V II . 24 seq . 7rpo3r(Xfrov o i xv. otop<r/[ioc Xoqißavovxsc; x(t> IIsxp(j> y.a'i v .za  v: 
r0  oio«3xezXóę uaAv oo xsXst xa oiöpayji«. Cfr. A ntt. X V III . 9, 1. N isiß ic zóX'.ę.... 
ö&ev louoaioi xt] ąóssi x&v yiopuov xs7ti3xsvxóxsę xoxs otopayjxov, o x<u 0 xctxaßaXXs'.v 
ixdaxoię zaxpiov, xauxiß xaxsxtfrsvxo xai óiuóact os ¿¡XX a avoi&yjjxaxci, sypmvxo xs <jj37csp 
XGcjusiip xaiaos x«tę xoXsaiv.

>») P hilo , D e  m on arch ia  II. 3. L egatio  ad Cajum 31. Fl. Antt. X V I II .
9, 1. SVXSÜ&SV OS STCt ’Isp030X0tJ.Ü)V OtVSTtSJXXSXO :'f] X«lpóz.

°) Cicero, Pro F la c co  28. exportari aurum  n o n  oportere, cum  saepe  
an tea  se n a tu s, tum  m e co n su le  gravissim e iu d ica v it,

2*
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20 KOLONIE ŻYDOWSKIE

Toteż gromadzone tu olbrzymie sumy pieniężne narażały 
miasto na częste łupiestwa ze strony obcych panujących, 
a szczególniej ze strony wodzów i namiestników rzymskich. 
Krassus zabrał ze świątyni 8000 talentów prócz złota, jakie 
mu padło pod rękę, mimo danej poprzednio przysięgi, iż nie 
naruszy skarbu kościelnego *). Zdarzały się również grabieże 
owych pieniędzy zanim je zdołano przewieść do miasta świę­
tego. T ak  prócz innych zagrabił wielkie sumy pieniężne Flak- 
kus, nam iestnik Azyi2). Często Partowie czyhali również na 
owe przesyłki z Mezopotamii, dla tego wyruszało ztąd z niemi 
tysiące ludzi, którzy je  strzegli przed grabieżą3).

Po zburzeniu Jerozolimy podatek ten musiano składać 
Rzymianom, mimo to składano nadto jeszcze na cele narodowe 
pewne datki patryarsze w Tyberyas, jako głowie narodu. Pa- 
tryarcha wysyłał wtedy osobnych posłanników, »apostoli«, dla 
zbierania owych pieniędzy.

Ostatnim wreszcie łącznikiem kolonistów z krajem macie­
rzystym było normowanie kalendarza i wyznaczanie czasu 
świąt. Co naturalnie wychodziło tylko z Jeruzalem.

Całą tę łączność, ujętą w ścisłe formy, spotykamy już 
w pierwszym wieku przed Chr. Świadczy ona o wielkiej ży­

') A ntt. X IV . 7, 1 — Kpaaooę zd  sv x<i ispoj ypr^iaza.... o iiy jh a  o’ r(v 
zakoyza, izaoaę, o!ó; ze r¡ xa i ~ov ypuaóv ¿reavta, zd'kavza o’ obzoę r(v ¿ziaxis/JX i«. 
- z p \oósiv zoo vaou. Aau.¡3avit os xai ooxov óXoatpúpy]xov /puof(v ... r0  uivxot Kpaaao; 
xat zai)ir¡v wc oúosvo; ¿'¿óasvo; «XXou tojv iv kpw  Xajxpávsi xat Trapaftaę too; ó'pxouc 
axavxa xov sv xiij vai;') ypuaov i£a<pópr¡asv.

2) C ycero w y stęp o w a ł w  je g o  ob ron ie. Pro F lacco 28. Cuín aurum  
Judaeorum  u o n iiu e  q u o tan u is ex  Italia  et e x  óm n ib u s provinciis I lier o so ly n ia  
exportari so leret, F laccu s sa n x it  ed icto , n e  ex  A sia ex p o r ta n  liceret.... Q uis 
est, iu d ices, qui h o c  non  vere laudare p ossit?  E xp ortari aurum  non  oportere.
U bi ergo  crim en  est? q u on iam  q u idem  furtum  n u sq u am  reprehendis, ed ictum  
probas, ju d ica tu m  fateris, quaesitum  et prolatum  palam  uon liegas, acturn  
esse  per v iros prim arios res ip sa  declarat. A pam eae m anifestó  d ep relien su m ,
an te  p ed es praetoris in foro exp en su m  esse auri p o n d o  centum  p au lo  m inu s  
p er S ex . C aesium , eq u item  R om an um , castissim um  h om in em  atqu e in tegerri-  
m um ; L aod iceae  v ig in ti p o n d o  p au llo  am pliu s per liu n c  L. P ed ucaeu m , jud i-
cem  n ostrum ; A dram yttii per C. D om itium  leg a tu m ; P ergam i 11011 m ultum .
M itridates zabrał z K os 800 ta len tów  A n tt. X IV . 7. 2. ze Strabona: xájupag os
Mií)pioa'xr¡c się Kci) 'í'kafyz zd /p ic a za .. . zd  xojv ’louoauov ¿xxaxóota zaka.za.

8) Cfr. FI. Antt. X V III . 9, 1, zoiX ai zz jAuptaosę xrjv xojnoíjv
Tmv yp/jO.dxojv 7i'ZpsXájtpftvov ososózs- zc/.q líapíktaiov ap~ayi~. P h ilo  L eg a tio  ad 
Cajú ni 31.
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wotności i sile ducha owego narodu. Jest to najlepszy wzór 
kolonizacyi.

W ekonomii Bożej kolonizacya ta miała nadzwyczaj do­
niosłe znaczenie. Bez niej bardzo trudno i powoli musiałaby 
się rozszerzać nauka Chrystusa, pozostałaby ściśniona krajową 
religią, nigdy zaś nie mogłaby tak prędko stać się samodzielną 
religią światową. Żydzi koloniści mieli szersze pojęcia świa­
towe, posiadali w wyższych sferach klasyczne wykształcenie 
greckie. Ich sposób myślenia dalekim był od ciasnej gm atwa­
niny faryzeuszów, od ich skarłowaciałych pojęć, któremi był 
zarażony prawie cały naród żydowski w macierzystym kraju. 
Nie mieli również koloniści tego uprzedzenia ani niechęci do 
obcych narodów, jakie istniały w Palestynie. Stykając się 
codziennie z obcymi, mając zupełną wolność, nie doznając 
takich prześladowań jak w kraju ojczystym, zachowali swobodę 
ducha i szlachetność myśli. Łatwiejszymi też byli do przyjęcia 
nauki Pana Jezusa o wiele więcej, niż Żydzi palestyńscy. 
Nadto byli oni pionierami, podporą i rozsadnikiem owej nauki. 
Wszędzie gdziekolwiek przybywali Apostołowie a szczególniej 
św. Paweł w swych podróżach misyjnych, spotykali Żydów, 
wszędzie spotykali synagogi. W nich najpierw zaczynali głosić 
nową naukę. U Żydów zaś jako u swoich rodaków znajdywali 
schronienie i przytułek. Był to niezbędny punkt oparcia się 
w początkach na obczyźnie. Inaczej byłoby prawie niemożli- 
wem a przynajmniej niezmiernie trudnem apostołować »o lasce« 
wśród różnych krajów i obcych narodów. Widzimy jak  św. 
Paweł w Małej Azyi, Grecyi, Macedonii i Rzymie udaje się 
najpierw do swoich, zaczyna od synagog1).

Ale tu spotykam y w synagogach obok Żydów innych 
jeszcze wyznawców Zakonu, zwanych prozelitam i2). Są to 
wierni nawróceni z pogan. Ilość ich musiała być znaczną, bo 
wszędzie zwracali na siebie uwagę, surowo też przeciw nim

I) Act. X I I I . 14; X IV . 1; X V I. 2 — 3, X V II. 1. 10. 17; X V III . 4. 7
X V III . 19. 20; X I X . 8, i t. <1.

‘¿) P ism o św . n azyw a ich: lipoa^Kuio'., as^óusvoi tov 9sóv, cęopoónsw. iov 
íkóv. Act. XIIT. 16. Ib. 43. 50. X V I. 14, X V II. 4. 17. X V III . 7. N azw a  
"poa/'Xutoi przych od zi rów nież n P ilon a , prócz tej n ad to  i'/jX'Jxs;.
I)e vita ¡VIos. I. 7. D e  m onarch ia  I. 7. D e  septen ario  14. D e caritate  
12 — 13. D e  p o en iten tia  I.
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22 KOLONIE ŻYDOWSKIE

występow ali literaci rzymscy. S eneka mówi, że zwyczaj owego 
najw ystępniejszego narodu tak  się już  rozszerzył, iż przyjęto 
go już na całej ziemi. Zwyciężeni zwycięzcom nadali p ra w a 1)- 
T acy t oskarża ich, że niczego w pierw  się nie uczą, ja k  gardzić 
bogam i, wyrzec się ojczyzny, lekceważyć rodziców, dzieci, ro­
dzeństwo, nad to  uw aża ich za najgorszych z ludzia). Szydzi 
z nich H oracy, a więcej jeszcze J u v e n a l3). N a tu raln ie  d la Żydów 
było to ty lko tryum fem , najw iększą radością, że »wielu Greków 
przyjęło ich Z akon«4), że niem a m iasta ani u G reków  ani 
11 barbarzyńców, ani też gdziekolwiekindziej, niem a też narodu, 
gdzieby nie docisło się święcenie sabbatu, gdzieby nie zacho­
wywano postu, nie zapalano świec i nie przestrzegano w po­
traw ach wielu żydowskich przepisów"'). F ilo szczyci się tem, że 
relig ia żydow ska je s t kosm opolityczną, że w szystkich przyciąga 
do siebie i naw raca tak  barbarzyńców  ja k  Greków , m ieszkań­
ców wysp i stałego  lądu, ludy wschodniej i zachodniej E uropy, 
Azyi, cały zam ieszkały św iat od końca do k o ń ca6).

D okładnych jed n ak  liczb co do owych naw róconych po­
gan  nie mamy. N ie znam y również środków, jakich używano 
w owych celach m isyjnych. W iem y tylko, że jak  z jednej 
strony  byli Żydzi bardzo surow ym i dla siebie w przestrzeganiu

*) S e n e c a  u św . A u g u sty n a , D e  c iv ita te  D el V I. 11. Cum interim  
u sq u e eo  sce lera tissim ae g e n tis  co n su etu d o  c o n v a luit, u t per om n es jam  
térras recepta  sit, v icti v ictorib u s leg es  d ed eru n t.... l i l i  tam en  cau sas ritus 
su i n overu n t, m ajor pars p o p u li facit, quod  cur fa c ia t igu orat. Cfr. D io  
Cassius. X X X V I I . 17. II xs yáp ~/jlopa ’loooaía xat aüxot ’louoatot lovojxáoaxau 
'II o: s7CtxXy]<3tę auxv] sxstVn; jisv oüx o~t57 ó'&sv >jp£axo pvso&at, cpápsi os xa’t sic’t xou; 
vW ooq ávfrptóiroo«; ó'aoi xá vó¡j.tuia aüxwv, xanrep áXXosílvsic ovxsę, £v¡XoDai,

2) T acit. H ist. V. 5.
3) H oratius. Sat. I. 9. 6 8 - 7 2 .  Ju ven a l. Sat. X IV  9 6 - 1 0 6 .
4) Cfr. F l. contra A pion . 1 1 .1 0 . xoXXot xapVauxwv się xoüq r]¡).sxspou:; vo'|Jiouę 

Tjvsprjoav stasXfrstv.
5) Fl. con tra  A pion . I I . 39. xeti icXrJfteoiv rtor¡ xaXbc r̂(Xo; -(¿ywzv sx jwtxpoú 

zf¡z r ^ í i ip a '  suas^stctc, ouo’ saxiv ou xóXt; 'EXXrjvwv ouo’ r¡ztaoüv ouos pcfpptapoc;, 
o'jos sv ¿í)vo:, iv9‘Cí utj xo xr¡<; spoojxdooí, r'v appüjjisv y'u.slc xó s&oę oiairstpot'xYjxsv xat 
al vyjaxstai xat Xóyvmv ávaxaóasię xai ttoXX« xújv sí; ppmaiv /'¡xtv ou vsvoo.i.íusvojv 
x'zpaxsx^pyjxai. Ant. X IV . 7, 2. —  ze S trab on a: xrj<; xs Atpxxov xr¡v Küpyjvatav 
á’xs xcov auxatv (’Iouoaúuv) v^sucmov xuyoüaav xcov xs «XXu>v auyvá £r¡X(oaat aov¿p?¡ xat 
orj xá auvxcqixaxa xd>v ’Iouoaúuv &pś(pat Biacpspóvxcu; xat auvav?7}a«i yptó^sva xot; 
icaipioię xwv ’Iouoaúuv vó¡xot;.

G) P ililo , D e vita  M os. II. 4. W ypada tu n ad m ien ić , że  A m on itów
i M oab itów  n ie  p rzyjm ow an o do łączn o śc i w w ierze, ja k o  prozelitów .
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najdrobniejszych przepisów  Zakonu, tak  z drugiej strony byli 
nadzwyczaj pobłażliwym i dla now onaw róconych. Zadaw alano 
się czembądź z ich strony, oczekiwano .skutków zupełnego 
naw rócenia od przyszłych pokoleń. Początkow o wystarczyło 
wyrzec się bożków, a wielbić jednego, niew idzialnego, wszech­
m ocnego Boga, zachowywać sabbat i nie jeść m ięsa św iń 1). 
Chociaż T ertu llian  w spom ina i o takich, którzy zachowywali 
pew ne przepisy religii żydowskiej, ale oddaw ali cześć swoim 
bogom 2). Ci wszyscy na wpół Żydzi na wpół poganie jeszcze, 
zwani <po(3ou|j.svoi t o v  i)sóv lub <7spóiasvoi t o v  i>sóv, nie należeli do 
gm iny żydowskiej, przychodzili jednak do św iątyni lub do 
synagogi dla oddania czci Bogu lub dla wzięcia udziału w ce­
rem oniach religijnych. T ak im i właśnie byli owi Grecy, którzy 
przybyli na  św ięta do Jeruzalem  i chcieli widzieć Pana Je z u sa 3). 
Był to rodzaj katechum enów ; praw dopodobnie przygotow yw ano 
ich w synagogach  do przyjęcia całego Zakonu. W  każdym  
razie słuchali tam  objaśnień Zakonu razem  z Żydam i. W tedy 
jednak , gdy przyjęli obrzezanie, obowiązani ju ż  byli do zacho­
w yw ania w szystkich przepisów Prawa, należeli już do gm iny 
żydowskiej i nazyw ali się p rozelitam i4). W arunkiem  przyjęcia

1) Cfr. Ju ven at. Sat. X IV . 9 6 — 106.
Q uidam  sortiti m etu en tem  sab b ath a  patrem ,

N il praeter n u b es et caeli n u m en  adorant,
N ec  d istare p u ta n t hurnana carne su illam ,
Q ua pater ab stin u it; m o x  et p raep u tia  p on u n t:
R om an os au tem  so liti con tem n ere leg es  
Ju d aicu m  ed iscu n t et servan t ac m etu u n t jus,
T radid it arcano q u o d q u n q u e vo lu m in e  M oses:
N o n  m onstrare v ias — eadem  nisi sacra colen ti,
Q u aesitu m  ad fon tem  so lo s  d ed u cere verpos.
S ed  pater in  causa, cu i sep tim a  q u a eq u e  fu it lu x  
Ig n a v a  e t  partem  v ita e  n on  a ttig it  u llam .

2) T ertu llian , A d n atio n es I. 13.
•*) Joan . X II , 20. 'Haav os "Kkkr^iq, xivs; sx xu>v c<v«pcuvóvxo>v b u  - icpo- 

axuvvjawsiv Iv x^ ź o p r f i ,  ouxoi oüv icpoayjX&ov OiXiroup...'. Xś-(ovxsę: Kupis, tHXousv xov 
’lyjsoüv tosTv.

4) Cfr. S ch ü rer 1. c. III . 122  ff. B artholet, D ie  S te llu n g  der Israeliten  
u n d  der Ju d en  zu den  F rem d en . 1896. S . 178. W  S t. Test, prozelici 

"poariXuxot są ty lk o  cu d zoziem cam i (advenae, incolae), m ieszkającym i 
w kraju żyd o w sk im , n ie  m ają je d n a k  żadnej w sp ó ln o śc i relig ijnej z Ż ydam i. 
To sam o sta n o w isk o  m ają w  rabińsk iej literaturze prozelici bram y  
t. j. w  bram ach czy li w  kraju Izraela  m ieszk ający  obcy . P rozelici zaś spra-
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było obrzezanie, obmycie wodą (rodzaj chrztu) i złożenie ofiary 
W tedy nowo przyjęty do gminy mial te same praw a i obowiązki, 
jakie mieli Żydzi. W głównych zarysach prozelita równym był 
Żydowi z urodzenia, łecz w poszczególnych wypadkach istniała 
zawsze między nimi niezatarta różnica. Żyd z urodzenia uważał 
się zawsze o wiele wyższym i doskonalszym od Żyda nawróco­
nego, naturalnie bez porównania wyższym jeszcze od poganina. 
Wobec pogan uważał się Żyd »za przewodnika ślepych, za 
światło dla tych, którzy są w ciemnościach, za wychowawcę 
głupich, za nauczyciela dzieci, za posiadającego wiedzę i prawdę«. 
Jak  głęboko tkwiły te pojęcia w duszach i umysłach Żydów, 
widzimy to w ustawicznych sporach i kłopotach młodej chrze­
ścijańskiej gminy. Obraz tych stosunków dają nam Listy 
św. Pawła, szczególniej list do Rzymian i do Żydów1). Po­
czucie wyższości pod względem religijnym i moralnym pociągło 
za sobą przekonanie o wyższości umysłowej. Wiedzę i naukę 
żydowską stawiano jako  źródło nauki i filozofii greckiej. Na 
zarzut, dlaczego pisarze greccy nie cytują pism żydowskich, 
odpowiadano (Pseudo H ekkateus, pochodzący z III  wieku 
przed Chr.), że księgi ich są tak tajemnicze, że gdy pisarze 
świeccy chcieli je odsłonić, to Pan Bóg skarał ich za to. Ten 
sam Pseudo H ekkateus wykazuje na podstawie pism pisarzy 
i poetów greckich, że szlachetniejsi Grecy zgadzają się zupełnie 
z zapatrywaniam i Żydów. Później przedstawiono Mojżesza za 
nauczyciela filozofów greckich: Heraklita, Pitagorasa, Platona 
i innych. Opowiadaniom o podróżach greckich uczonych i bo­
haterów, przeciwstawiano podróże Henocha po niebie i po 
ziemi. W drugim wieku prz. Chr. uchodzi już Henoch za 
wynalazcę astronomii, znawcę tajemnic natury, bo »aniołowie

w ied liw o śc i u rab b in ów  n“ :" są to  w ła śc iw i p rozelici t. j. o b cy  za c h o ­
w u jący  Praw o czy li sp raw ied liw i. Cfr. S ch iirer  1. c. II I . S. 127 if.

*) D u m ę Ż ydów  ja k o  n a u czy c ie li p o g a n  ch arak teryzu je św . Paw eł 
w  liśc ie  do R zym ian  II . 17 nst. Ł i  b z  cu lo ^ a iG ę  £Trovo[/.aĘ'/j z a  i 
£~ava~a'jr( vój/,w z a l zauyarrat śv frsco z a l yiyv&)<j/tsię to z  a!
SoAiy.y.Czi: Ta <ka<pśpovTa, zaTVj/ouy.£vo: śx to g  vóy.ou, t s
<7SauTÓv ó&/jyov £tvat, T’j<pAtov, ow ; ev ctzÓtsł, 7»aiSs>jTrv a<ppóv<ov,
Si5acrzaXov vvpuov, £/0VTa T7jv ¡j.ópcpwcrtv tyj; yvcó(7£w; za l T/j; aAr.Dsia: 
ev t <~ vópuo. ( )  o Cv ^ioaaz(ov fhrepcw csa>jTÓv ou rH^aczst;. —  
U czo n o  późn iej, że  »w szyscy Izraelici są d z iećm i k siążęcem i M iszna«. Sabbath
X IV . 3. Fol. 110 b — 111 a.
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odsłonili mu tajemnice błyskawic i piorunów«. Toteż zobaczył 
Henoch prócz wielu nadzwyczajnych rzeczy również i miejsca) 
gdzie się zatrzymują wiatry, gdzie wypoczywa słońce i księżyc. 
Szczególniej zaś anioł Uriel dał mu wiele wyjaśnień astrono­
micznych. Wiadomości tych udzielił później Henoch Chaldej­
czykom. Abraham zaś pochodzący z U r w Chaldei powierzył 
tę naukę Egipcyanom i Penicyanom, a ci następnie Grekom. 
W podobny więc sposób starano się nie tylko dorównać, ale 
nawet przewyższyć wiedzę i cywilizacyę grecką, panującą nad 
ówczesnym światem 1).

Wobec zatem tej zarozumiałości, wyłączności i odosobnie­
nia się Żydów, a szczególniej wobec nienawiści i wzgardy, 
jakiem i ich otaczano, nasuwa się koniecznie pytanie, w jaki 
sposób mogli Żydzi działać na masy świata grecko-rzymskiego 
i przyciągać je do swojej religii. Stanowisko społeczne Żydów, 
cały balast ich formułek religijnych nie mógł przecież działać 
dodatnio w celach misyjnych wśród pogan, nadto olbrzymia 
przepaść tak  co do religii jak i obyczajów oddzielała Żydów 
od reszty świata, wszystko u nich było zupełnie przeciwne jak  
u innych narodów 2). Lecz z drugiej strony ówczesny stan 
religii pogańskiej smutny bardzo przedstawiał widok. Wielo- 
bóstwo rozmnożyło się aż do śmiesznej przesady, toteż »augur 
wyśmiewał augura«. Tysiące bogów z ich występkami a na­
w et zbrodniami, ubóstwianie ludzi nie mogło przecież zadowo­
lić umysłu ni serca. Sama nawet filozofia grecka zwalczała 
ową religię z występkami bogów a szukała w bóstwie jedności, 
dobroci i moralności. Filozofowie i kaznodzieje wędrowni ze 
szkoły stoików i cyników, popularyzując swoje przekonania, 
przygotowywali drogę mimo wiedzy i woli dla surowej etyki 
żydowskiej3). Umieli zresztą Żydzi wyzyskać sytuacyę. Religię 
grecką zwalczali samą ich filozofią, ze swojej zaś religii wy­
suwali na pierwsze miejsce tylko te zasady, które mogły 
pociągająco działać na umysły obcych. A więc wielobóstwu

*) S tarann e op racow an ie literatury żyd ow skiej z te g o  czasu podaje  
S ch ü rer 1. c. III . S . 135— 542.

2) Cfr. T acitus. H ist. V. 4. M oyses n o v o s (eis) r itus coutrariosque  
ceteris m orta lib u s in d id it. Profana illic  om nia, quae apud n os sacra, rursum  
con cessa  apud  illos, qu ae n ob is incesta .

:{) Cfr. W endland, P hilo  u n d j l ie  sto isc h -k y n isch e  Diatribe. Berlin 1895.
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staw iali ideę Boga Jedynego, W szechm ocnego, Stw orzyciela 
nieba i ziemi, karzącego złe a w ynagradzającego dobre. Ze 
S trabona widzimy, że te pojęcia o Bogu przypadały umysłom 
ówczesnym. Pisarz ten przytacza naukę Mojżesza w n astępu­
jących słowach: Mojżesz uczył, że E g ipcyan ie źle myśleli, czy­
niąc bóstwo podobne zwierzętom , taksam o również Libijczycy 
i Grecy, przedstaw iając je  w ludzkiej postaci. Gdyż to tylko 
jedynie je s t Bogiem, co nas w szystkich i ziemię i m orze obej­
muje, co my nazyw am y niebem, św iatem  i n a tu rą  rzeczy. 
Czyżby więc rozum ny człowiek odważył się uczynić^ z tego 
obraz podobny do naszych rzeczy? Raczej musi się za­
przestać sporządzania wszelkich obrazów i tylko czcić Go 
bez obrazu, wystawiwszy Mu św ią tyn ie« :). D la uspokojenia 
nad to  sum ienia obciążonego grzechem  podaw ała relig ia żydow­
ska środki ry tualnych  oczyszczeń i w skazyw ała drogę m oral­
nego życ ia2). J a k  dalece byli ostrożnym i Żydzi przy naw raca­
niu pogan ze swoimi przepisam i, k tó re m ogły odstraszająco 
działać, widzim y przy naw róceniu króla Izatesa, k tórem u Żyd 
Ananiasz, jeg o  nauczyciel, najusilniej odradzał, by nie przyjm o­
wał obrzezania3). Pobłażliwością zatem starano  się przyciągnąć 
pogan  do wiary.

Co do propagandy  misyjnej w Palestynie to znajdujem y 
w praw dzie tu  i owdzie jej ślady, ale bardzo nieznaczne. N a 
jej osłabienie w pływały tu  praw ie ustaw iczne walki i ciasnota 
religijnych pojęć ze strony  faryzeuszów. W  czasach m akka- 
bejskich prowadzono m isye ogniem  i mieczem. T a k  więc 
Idum ea, I tu re a  i poszczególne m iasta  m usiały przyjąć Zakon. 
W  następnych czasach obudziła się i tu  w prawdzie myśl uni- 
w ersalistyczna pociągnięcia w szystkich pogan  do prawdziwej 
w iary, ale w krótce pow stało rozdwojenie H illel i jego  szkoła

!) S trabo . X V I. 2. 35.
-) Cfr. Scliiirer 1. c. II I . S. 107 ff.

;i) Cfr. Antt. X X . 2, 4. ( V j v a a $ v o v  ¿T oc’j t o v  s<pvj x.ocl y w p l ę  t r (c 

z s p i T O t r ? ;  t o  ¡ ) £ io v  n i ¿ ¡y &  ~ a v t u o ;  / tŚ J tp i J t s  ^ 7jX o u v  t y  - y ^ p i y .  t <o v  

[our)aicov t o u t  z b / y .  y j j p u ó r z p  t o  u  ~ s p i T Ś [ / . v s a i  ) y . i  rV  £ c s ł v

a u T w  / . y . i  Tf'v i ) s o v  (prj ( j y , v r o ę  y . r  77pa£avT i t o  s p y o v  h i  a v a z , a l  

t o v  ż y . T to v  u ~ v jx .ó ( o v  < p ó [ io v , y . z v  t o t s  t o  i ;  X ó y o i £  ó

L ecz m im o to k ró l b y ł tak  gorliw ym  w  Z ak on ie  a raczej słabej w oli, że  
w sk u tek  n am o w y  d r u g ie g o  Żyda E liazara  w y szed ł d o  d r u g ie g o  p ok o ju  

/ '- s u  t o v  i a T p ó v  s i c * a A s r r a y . 3 v o ę  t o  - p o G T a / i ) i v  ŚTŚXei.
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stara ła  się naw rócić pogan, tymczasem Szam m ai zam knął się 
w wyłączności narodow o-religijnej. Mimo to propaganda m i­
syjna m usiała trw ać dalej, jakkolw iek  bez skutków  i z chybio­
nym celem, bo pom nażała tylko dzieci piekła. T oteż Chrystus 
Pan grozi: »Biada faryzeuszom i uczonym w Piśmie, którzy 
okrążają morze i ląd stały, by nabyć jednego  prozelitę«1). 
Dzieje A postolskie w ym ieniają dyakona prozelitę2). Codzienna 
m odlitw a »Szmone Ksre«, pow stała praw dopodobnie przed 
zburzeniem  Jeruzalem , pam ięta również o prozelitach. Z za­
ostrzeniem  się jed n ak  stosunków  z Rzym em  zasklepiano się 
coraz więcej w sobie. Szkoła Szam m aia rosła u narodu 
w znaczenie, aż wreszcie doprow adziła go do zupełnej wyłącz­
ności. Zakazano uczenia się języka greckiego i we wszelki 
sposób starano  się u trudn ić  stosunki z obcym i3). O statn ią  
pieczęć tem u kierunkow i nadało zburzenie Jeruzalem . Żydzi 
odtąd stali się narodem  nienaw idzącym  w szystkich, jak  mówi 
T acyt, i znienawidzonym  od wszystkich. Ich relig ia stała się 
bezduszną, m artw ą, próżną. Mimo to nie straciła nadziei. 
D otąd oczekuje ustaw icznie i pociesza się przyjściem Mesyasza. 
Mesyasz ten  w edług talm udu już  przyszedł na świat. Narodził 
się w Betleem z tak  ubogiej m atki, k tóra nie m ogła mu naw et 
kupić czapeczki. M esyasz ten jest tylko człowiekiem od Boga 
przesłanym , ukryw a się dotąd i w oznaczonym czasie przyj­
dzie4). W sku tek  nieszczęść narodu popadli również i Żydzi 
koloniści w skra jną  wyłączność, poddając się w części rozpo­
rządzeniu rabbinów . W  ten więc sposób popadli także w reli­
g ijną m artw otę. W olniejsze tylko wśród nich um ysły przyjęły 
n aukę  C h ry s tu sa5). T aksam o i prozelici, wolni od narodowych 
wpływów żydow skich, przystępow ali z zapałem  do chrześci­
ja ń s tw a 6).

1) M atth . X X I II . 15.
2) A ct. V I. 6.
3) Cfr. G raetz, G esch ich te  der J u d en , 3 B. 1856. S. 554— 563.
4) Cfr. M idrasch E c h a  I. 51.
5) Cfr. W . B ousset, D ie  R e lig io n  des J u d en tu m s im  n eu testa m en tlich eu  

Z eltalter. B erlin  1903. S. 82 ff.
°) Cfr. Act. X I I I . 43. w A u tyoch ii (P izidyi). Au&SiGTję bz  T rę r>’jv a -  

ytoy/ję rizoA o’jiP/]co.v ~oXko\ tcov ’ Ioubauov zod t (o v  az[ioj/ivtov —ponrr{- 
A>jtojv t io  I la u lo j  x a i  t w  B apva[3a. A ct. X V II. 4 w T essa lon ice z a i  Ttvsę
i i  auTtov £~sirri)'/]rrav z a l 7rpocsxX7]ptó&7]r;av tco I lauAoj x,al rtov
~z csj3ov.śv(ov (za l) ' EXXrv(ov ~ / :r  Do; —o Au.
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Dziwnem więc zrządzeniem  Bożem rozproszeni Żydzi pó 
całym świecie w celach m ateryalnych, przygotow yw ali drogę 
Chrystusow i Panu w pośród narodów  pogańskich. N adto  
w tej w łaśnie chwili, kiedy zaczęła wschodzić m isya chrze­
ścijańska, zabiła się zupełnie swoją wyłącznością m isya żydow­
ska. W praw dzie m łoda gm ina chrześcijańska znalazła zaciętych 
wrogów w Żydach, ale w olna była zupełnie od ich współzawo­
dnictw a w spraw ach m isyjnych wśród pogan. Jakko lw iek  
więc kolonizacya żydow ska nie przyjęła C hrystusa, jednak 
mimo to spełniła w części swój cel, prow adząc pogan do Niego.

I N S T Y T U T

B A D A Ń  L I T E R A C K I C H
a i B L l O T E K A ^  

00-330 Warszawa, ul. Nowy Świei
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